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Wyleczenie drgawek niemowlęcych (edam psia infantum ) 
za pomocą wdechania chloroformu.

Opisał Dr. B artraańsk i w Leżajsku.

W obec mnóstwa niemowląt ginących codziennie na 
•drgawki pomimo najenergiczniejszych usiłowań lekarzy: 
pośpieszam podzielić się z szanownymi kolegami opisem 
wybitnego przypadku z mojej praktyki, który pomimo na­
tarczywości napadów drgawkowych, a ztąd złego rokowa­
nia, nąjniespodziewaniej zakończył się pomyślnie.

W sierpniu 1875 r. zachorował w Leżajsku chłopiec
blizko 4 tygodnie mający, na drgawki. Dziścię to przy­
szło na świat w pomyślnych warunkach: gdyż poród był 
prawidłowy i trwał krótko, rodzice jego są dość zamożni, 
młodzi i zdrowi; w rodzinie nie było przypadków chorób 
umysłowych lub nerwowych; wreszcie budowa oseska szczu­
pła lecz prawidłowa, a czaszka z przodu wysoka i wypukła 
z tyłogłowiem należycie wysklepionóm, nie zdradzały skłon­
ności do chorób umysłowo-nerwowych. Chłopiec szczupły 
i chudy, łakomy na pokarm matki, którego taż nie miała 
w obfitości, cierpiał od początku na przypady niestrawno­
ści, to jest zatwardzenie, morzysko jelitowe, wzdęcie brzusz­
ka. a przytem bezsenność; stolce odchodziły z trudnością,
raz były serowate, lepkie, drugi raz zielonkowato- żółte,
przyczem osesek gwałtownie się nadymał, krzyczał i rzu­
cał się niespokojnie.

Okoliczności te naprowadzały mię na myśl, że po­
karm matki, dla chłopca nieodpowiedni, wywołuje te obja­
wy; zaraz też kazałem starać się o mamkę, której na 
razie nigdzie wyszukać nie było można; tymczasem pole­
ciłem obok pokarmu matki uciekać się do sztucznej mam- 
ki, to jest żywienia mlekiem rozwodnionśm z flaszki.

Z leków zapisywałem łagodne czyśćce, jak ulepek 
rzewniowy (Syrup. rhei) a później napitek wiedeński 
(Aq. Toccat. vindobonensi ■ cum Hydromele in fantum ), 
dawałem enemy z wody letniej, odwa-u kozłka (Dec. Va- 
leńanae), nareszcie octu z wodą (1:3); oprócz tego na- 
ciśrano brzuszek środkami eteryczno-lotnemi i przykłada­
no ciepłe okłady. Dla snu dawałem od czasu do czasu 
po łyżeczce ulepku makowcowego z małym skutkiem.

Ten stan z lepszem i gorszem powodzeniem trwał 
blizko przez 4 tygodnie, aż nagle w dniu 3im derpnia 
1875 do powyższych objawów przystąpiły drgawki, z po-

1 czątku po jednym napadzie przez dzień, późnićj po kilka
i kilkanaście napadów na dobę. Obraz tych napadów był 

} następny: twarz czerwieniała i siniała nanrzemian, ślina
| w postaci piany występowała na wargi, skóra pokrywała

się potem, brzuch bywał wzdęty, tętno małe i szybkie;
< przytem cała twarz drgała kurczowo, (kurcze tężcowe i

drgawkowe) oczy stawały w słup, ręce bywały zaciśnięte;
; przytomność widocznie znikała, a czucie gasło.
> Po napadzie dziecię przychodziło do siebie, zdra­

dzało wyraz bolesny na twarzy i osłabienie. Stan ten uzna-
< łem za drgawki (rzucawkę), pochodzące z niestrawności
\ miśka pokarmowego i następnego nieżytu je lit z morzys-
} kiem (edam psia infantilis indigestis). Kazałem dzie-
| cię odłączyć od piersi m atki, a że podtenczas jeszcze
< mamki nie było, żywić go mlekiem krowiem z wodą i
\ cukrem, tudzież naparem rumiankowym lub herbatą i
} dawać enemy z korzenia kozłkowego; z leków napar ru­

miankowy z dwuwęglanem sodu, kilsu kroplam. wódki
i wawrzyno - wiśniowej (Aq. laurocerasi) i ulepkiem rze-

wnlowym co godzina po łyżeczce od kawy. Przy tern 14-
> kowaniu widocznie się polepszało zdrowie oseska, stolce
) stawały się wolniejszemi, napady drgawkowe rzadszemi i
\ lżejszemi; — skutek jednak nio był trwały, albowiem już
( w parę dni napady się wzmogły tak, że pojawiały się
? niemal co godzinę i trwały blizko po 10 minut.
5 Widząc stan tak groźny, zaleciłem enernki z octu

i wody (1 :3), postawiłem 1 pijawkę za uchem (obawia- 
jąc  się przy gwałtownym nawale krwi do głowy udaru mózgo­
wego), zaleciłem na głowę zimne okłady. Postępowanie to 
uwieńczone zostało najpomyślniejszym skutkiem : gdyż

> zjawiło się już tylko parę napadów, po minucie trwają-
) cycb, w odstępach godzinnych, Doleści ustąpiły, a nato­

miast zawioał sen błogi, pokrzepiający.
Taka przerwa w napadach napawała mię nadzieją,

; iż się może drgawki już nie powtórzą; gdy tymczasem
; już na 3ci dzień wystąpiły nad ranem groźne na-
! pady konwulsyj, w półgodzinnych odstępach czasu, z mo­

rzyskiem i zatkaniem stolca: wtedy przepisałem do na­
cierania w brzuszek (bals. mtae H ofmanni), enemy z wo­
dy i octu, naprzemian z kozłkiem i chloroformem (po 
30— 40 kropli na raz), przyczem odchodził stolec zielo- 
nawy twarogowaty, a potśm śluzowy; naicady jednak nie 
ustępowały, lecz się wzmagały. Z powodu natarczywości i 
częstości napadów nie uznałem za stósowne dawać kozł- 
kanu zynku (Z incum  valerianicum ) lub bromku potasu,
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a obawiałem się zapisywać wodnik chloralu. Im dalej ku 5
wieczorowi i w nocy, tem stan się widocznie pogarszał, 
napady wzmagały się, dziścię słabło, a nad ranem około j
3ej godziny przyplątał się tężec z wygięciem główki i 
nóżek w tył, a brzuszka na przód (opisthotonus), ciałko >
dziecięcia sztywniało i siniało. ^

Stan był już najgroźniejszy z powodu tego tężca, 
nieustannych konwulsyj i potów zimnych, a sama matka ]
prosiła mię, bym dalszych starań zaniechał, gdyż dziecię ^
poczyna konać. Pomimo oporu pochwyciłem jednak za j
przygotowaną tutkę z watą, nakapałem 15 kropli chloro- j
formu i dałem dziecięciu wdechać. Zaraz po pierwszem i
wdechnięciu ustąpił tężec, ciałko się wyprostowało, napa- i>
dy jednak trwały, co mię zniewoliło do powtarzania wde- i
chań, za każdym razem po 15 —1 20 kropli chloroformu, 
z malemi przestankami i z zachowaniem środków ostrożno- ś
ści, to jest kontrolujący, oddech i tętno, poczśm napady >
przychodziły coraz rzadziej i słabiej, z pauzami snu; ta - ;
kich wdechań chloroformowych, w przeciągu około dwóch (
godzin, zastosowałem siedm.— Po ostatniem wdechami! były ;>
jeszcze 2 krótkie napady drgawek, pomimo to, z obawy i
przed tak niebezpiecznym środki am, zaniechałem dalszych i
wdechań; jednak te niewątpliwie nie były już potrzebne, 
gdyż około godzii y 8ej rano ustały najzupełniej drgawki, 
a po nich przyszedł sen twardy. Gdy się chwilami dzie- \
cię budziło, kazałem mu dawać kroplami herbaty z m le- j
kiem, oraz wody, a taki stan trwał przez dzień i noc.

Nazajutrz około godziny lOej rano przybyła mamka, >
chłopiec począł pierś ssać chciwie, stolec powoli się po- \
rządkowal, stawał się coraz żółtszym, a tym sposobem )
chłopiec najzupełniej wrócił do zdrowia. Stan ten trwa 
już od 8 miesięcy, dziecię utyło i wygląda czerstwo, ssie 5
pokarm, zajada óżne mleczywa i kaszki, a stolec oddaje j
raz lub 2 razy dziennie bez dolegliwości i zdrowo, na- <
padu konwulsyj od tego czasu nie było żadnego: to wszyst- •>
ko stwierdziło rozpoznanie pod względem ajtyjologicznym \
i przemawia za bezpowrotnem ustaniem drgawek, gdy )
dziecięciu dostarczono pokarmu łatwostrawnego i odpo- \
wiedniego. I

Z tego opisu da się wyprowadzić następujące wnioski
1) Nie wszystkie matki są zdolne do karmienia £

dzieci, a upieranie się przy tem częstokroć sprowadza 
zboczenie w narządzie trawiennym oseska i następowo 
rzucawkę; wczesne odmienienie mamki ratuje dzieci czę- >
sto od śmierci, jak w tym przypadku. |

2) Że dla usunięcia groźnych napadów konwulsyj, <
nawet u 4o tygodniowego oseska uważam za najzbawien- 
niejsze wczesne zarządzenie wdechań chloroformu; a w o- )
becnym przypadku, (zdaniem mojem), te wdóchania oca- i
liły dziecię od śmierci, któraby była nieochybnie wśród ;
napada konwulsyj nastąpiła.

Pisane w marcu 1876 r. ]

Morderstwo dokonane za pomocą dualiny (dynamitu).

Przypadek sądowo-lekarski. \

Skreślił Prof. Dr. B lu  m e n s  to k .  jj
(D okończenie.) S

Prokuratoryja rządowa w Krakowie otrzymawszy a- 
kta śledztwa wstępnego uczyniła wniosek, aby Sąd kra- 1 
jowy zawezwał dwóch znawców inżynijerów, oraz zdającego ) 
sprawę i Dra O b a l iń s k ie g o , aby tymże przedstawiono 

:an, w jakim Błażeja Plewniaka znaleziono, opis jego ran, <
zeznania co do huku, który sąsiedz' w nocy słyszeli, oraz j
ładunki żółte w posiadaniu Franciszka Buckiego znalezio 
ne, z wezwaniem, aby orzekli, co wzmiankowane ładunki l

w sobie zawierają, jak one działają, jak wytłómaczyć so­
bie można, że na Plewniaku w czasie snu zabitym znaj­
dowały się kawałki kaftana, kamizelki i koszuli, a kawał­
ków takich w ranie nie było; wreszcie, aby lekarze wy­
dali zdanie swoje o rodzaju i przyczynie śmierci i sposo­
bie jej zadania.

Zawezwani w skutek tego wniosku pp. oficerowie in- 
żynijeryi, kapitan Łucki i porucznik Sobótka mając sobie 
przedłożone ładunki w szufladzie Franciszka Buckiego, o- 
raz naboje później w blizkości szopy Buckich znalezione, 
a przez Sąd oświęcimski Sądowi krajowemu przesłane, 
orzekli co następuje:

1) Okazane nam ładunki zawierają d u a l in ę ,  to 
jest trociny zaprawione nitrogliceryną.

2) Oprócz tych ładunków mieszczą się w skrzynce 
kabsle Nobla, które koniecznie potrzebne są do wywoła­
nia wybuchu dualiny.

3) Wreszcie znajduje się w skrzynce lont gutaper­
kowy dwie stopy długi.

4) Dualina ma te same własności, co proch strzel­
niczy, lecz skutek jej o wiele jest silniejszym.

5) Środek wybuchający w formie okazanej nam 
używa się zazwyczaj do wysadzania kamieni; posługują 
się nim atoli i złodzieje celem zagłuszenia i zabijania ryb.

6) Jeden koniec lontu wprowadza się do kabsli, k tó ­
rą  za pomocą obcążków przygniata się tak, aby ściśle 
z lontem była połączoną, poczem kabslę wraz z lontem 
wprowadza się do ładunku dualinowegu, a wreszcie zapala 
się drugi koniec lontu zapałkami lub hubką.

7) Ładunek dualinowy wybucha zazwyczaj skutkiem 
zapalenia innego ciała mocno wybuchającego, a do tego 
służy właśnie wspomniana kabsla Nobla; przez uderzenie 
zaś dualina wtedy tylko wybucha, jeżeli uderzenie bardzo 
silne uskutecznione narzędziem twardem działa na podsta­
wę twardą; np. ciężkim młotem na kowadło mocne.

8) Dualina wybuchająca działa jednostajnie i silnie 
na wszystkie strony, a skutek objawia się najbardziej tam, 
gdzie ciała stale stykają się z dualiną. Tak np. jeżeli du­
alina leży na ziemi, skutek okazuje się tylko na tem 
miejscu, gdzie leżała; jeżeli się znajduje obok ściany, 
wtedy skutek widocznym jest tylko na ścianie.

9) Dualina nie zapala żadnego przedmiotu, w po­
bliżu ktorego wybuchła.

10) Lont gutaperkowy w skrzyń’ znajdujący się, 
pali się dość szybko, albowiem do spalenia jednej stopy 
wiedeńskiśj wystarcza 25 —  28 sekund.

11) W ciele zmarłego niedałoby się wykryć re­
sztek kabsli lub ładunku, ponieważ ostatnie poszarpane 
zostają na nader drobne, ledwie widzialne cząstki.

Suknie, które Błażej P. miał na sobie w chwili 
śmierci, zbadane przez nas w sądzie tutejszym, przedsta­
wiały co następuje: 1) koszula biała płócienna poszarpa­
na w okolicy barku lewego, tak, że rękaw lewy całkiem 
jest odłączonym z brzegami strzępiastemi, krwią zbroczo- 
nemi i nieco zwęglonemi; cały zaś tył koszuli po stronie 
wewnętrznej mocno jest krwią powalany, a wśród plam 
krwawych widać tu  i cwdzie kawałeczki krwi skrzepłej;
2) kamizelka sukienna, czarna, również w okolicy barku 
lewego poszarpana, tak, że część środkowa po stronie le ­
wej zupełnie strzępiasto jest oddzieloną, na podszewce 
płóciennej białej z tyłu wielkie plamy krwawe; 3) od ka­
ftana wojskowego z wyłogami niebieshiemi również rękaw 
lewy jest oderwany. Spodnie i gatki nie uszkodzone.



Uwzględniając protokół oględzin zewnętrznych tru - \
pa, sekcyi sądowej, orzeczenie pierwszych lekarzy sądo- ł
wych, orzeczenie znawców inżynijerów i zeznania świadków \
przedłożyłem Sądowi wspólnie z kol. O b a liń s k im  nastę- j
pującej treści

O r z e c z e n ie .  e
1) Sekcyja wykazała, że Błażej Plewniak umarł ij

z krwotoku wewnętrznego (6), wywołanego w skutek pę- 1
knięcia serca (8), zmiażdżenia dolnego płatu płuca lewe- j!
go (6 c) i śledziony (11). Oprócz tych obrażeń znalezio- (
no rozległe uszkodzenie lewej połowy klatki piersiowej, j
połączone z przedarciem opłucnej ściennej, części mięk- s
.kich i powłoki zewnętrznej oraz z kilkakrotnem złamaniem '
6 żeber (15). Wprawdzie w protokóle sekcyjnym nie ma 
wzmianki o tern, czy brzegi rany były krwią podbiegnię- 
temi, ale okolicznośd, że mózgowie (4) i wątroba (10) |
okazały się niedokrewnemi, oraz, że na koszuli znachodzą (
się rozległe plamy krwi przemawiają za tern, że rany te (
powstały za życia; brak zaś zmian w inny sposób przy- \
czynę śmierci tłómaczyć mogących, usuwa wszelką wąt- ,
pliwość pod tym względem.

2) Tak ogromne obrażenie zwłaszcza organów we- \
wnętrznych zdarza ^się tylko w pewnych przypadkach, a j
mianowicie, jeżeli człowiek spada z wysokości, albo jeżeli s
przytłoczony zostaje wielkim ciężarem, albo wreszcie je - (
^eli narażonym jest na działanie jakiegoś ciała gwałtownie i
wybuchającego. \

3) Dwa pierwsze przypadki możemy tu stanowczo j
wykluczyó, a to nie tylko z powodu, że do takiego przy- >
puszczenia najmniejszej nic mamy podstawy, ale dla te ­
go, że obok śmiertelnego obrażenia organów wewnętrznych 
znaleziono także ranę zewnętrzną, co się nader rzadko j
zdarza, jeżeli śmieró następuje skutkiem spadnięcia z wy- /
sokości lub przytłoczenia wielkim ciężarem, nadto głównie j
z powodu, że na wszystkich częściach odzieży, które PI. <
m iał na sobie w chwili śmierci, znaleziono otwory poszar­
pane, w zupełności odpowiadające ranie obszernej w klat- >
ce piersiowej, co w przypadkach właśnie wykluczonych (
nigdy się nie zdarza. )

4) Wypada więc stanowczo przypuścić, że śmieró ( 
Błażeja PI. nastąpiła skutkiem działania na niego jakie- \ 
goś ciała wybuchającego gwałtownie.

Do ciał wybuchających najbardziej używanych s
należą: proch strzelniczy, dalej olejek wybuchający No- )
bla, także nitrolejem, glonoiną, n i t r o g l i c e r y n ą  zwany, )
wreszcie równa mu co do gwałtowności d u a l in a ,  oraz ;
słabszy od niego d y n a m it .  Działanie pierwszego, to jest s
nrochu strzelniczego w niniejszym przypadku wykluczamy, j
a to z powodu, że nigdzie na ciele, zwłaszcza na około (
rany nie znaleziono drobnych plamek sino-czarnych, po- J
wstających skutkiem oparzenia i wbijania się ziarnek pro- <
cbu, jak  niemniej, że suknie wcale nie były oparzonemi; j
tern bardziej wykluczamy działanie pocisku postrzałowego, \
jak kuli, ponieważ nie było w ciele żadnego kanału po- \
strzałowego, a kula zresztą nader rzadko zrządza tak zna- \
czny otwór zewnętrzny, a nigdy nie gruchocze 6 żeber 
i to kilkakrotnie. Nie pozostaje zatem nic innego, jak (
przypuścić działanie nitrogliceryny, dualiny lub dynamitu, ł

6) Ponieważ z aktów wynika, że w miejscowości, <
w której zginął Błażej PI. ciała te dopiero co wspomnia- j
ne były dobrze znane, ponieważ nadto oskarżeni byli w po- j
siadaniu takich ciał, a pp. znawcy orzekli, że ładunki u 
nich znalezione, zawierają dualinę, więc nie mamy naj- j
mniejszego powodu do powątpiewania, że Błażej PI. zgi- j
uął w skutek wybuchu dualiny. j

7) Dualina tworząca się skutkiem nasiąkania tro- < 
cin pulchnych nitrogliceryną, jest to proszek mający te  /
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same własności i tę samą gwałtowność co nitrogliceryna 
sama; je s t ona gwałtowniejszą od dynamitu i znacznie 
silniejsza od prochu strzelniczego. Nabój dualinowy opa­
trzony jest kabslą Nobla i lontem; jeżeli ten ostatni za­
palony zostaje, wtedy po upływie kilkunastu sekund do 
pół minuty rozsadzoną zostaje kabsla, poczem dopiero na­
stępuje wybuch dualiny samej, która działanie swoje wy­
wiera wprawdzie we wszystkich kierunkach, ale głównie 
tam, gdzie opór znachodzi, druzgocząc wszystko co na­
potyka, a często przedmioty nad nią znajanjące się roz­
rzucając w najdrobniejszych kawałkach na wielką odle­
głość, nie zapalając atoli przedmiotów w pobliżu napo­
tkanych.

8) Zastosowując to do naszego przypadku uważa­
my za rzecz całkiem naturalną, że prócz rany na ciele 
Błażeja PI. oraz poszarpania jego odzieży nie znaleziono 
żadnego spustoszenia w szopie, jak niemniej, że ani w ra­
nie samej, ani głębiej nie znaleziono ani resztek naboju, 
ani szmat ze sukien; co najwięcej mogły się tam znaj­
dować drobne, oku nie uzbrojonemu nie dostrzegalne strzę­
pki od koszuli, które jednak odnaleźć byłoby rzeczą nie­
podobną, jeżeli zważymy, że przy spustoszeniach znacznie 
mniejszych, zrządzonych pociskiem niepodobna często zna­
leźć w kanale postrzałowym ani szmat, ani nawet poci­
sku samego.

9) Z opisu ułożenia zwłok, a mianowicie z oko­
liczności, że denat leżał ubrany w kaftanie rozpiętym, 
zaś w kamizelce zapiętej, wynika, że nabój dualinowy, 
którego wybuch wywołał śmierć Błażeja PI., umieszczony 
był pod pachą lewą, najprawdopodobniej pod kaftanem, 
ale nad koszulą, nie zaś na golem ciele; bo trudno przy­
puścić, aby po włożeniu naboju wraz z zapalonym lontem 
pod koszulę miano jeszcze kamizelkę zapinać. Skutek je ­
dnak był jeden i ten sam bez względu, czy nabój leżał 
nad koszulą, lub pod nią.

10) Śmierć .Błażeja PI. musiała nastąpić bezpośre­
dnio po wybuchu natychmiast, tak, że PI., położenia, 
w pó rem  się znajdował, sam zmienić już nie mógł- W pra­
wdzie w skutek wybuchu mógłby P. być przerzuconym, 
jednak w takim razie ułożenie ciała nie byłoby tak regu- 
larnem.

11) Śmierć tego rodzaju me może nastąpić przy­
padkiem lub z własnej nieprzezorności, ponieważ wybuch 
wtedy tylko ma miejsce, jeżeli lont gutaperkowy zostaje 
zapalonym, albo jeżeli na nabój umieszczony na podsta­
wie bardzo twardej działa siła wielka i nagła, jak np. 
uderzenie silne młotem lub kamieniem. Z tego wypływa, 
że śmierć Błażeja P. wywołaną została umyślnie albo 
przez niego samego, albo przez osobę trzecią.

12) I oierć samobójczą wykluczamy z następują­
cych powodów:

a) według zeznania świadków Błażej P. nigdy nie 
posiadał nabojów dualinowych, a tern samem nie był ob- 
znajomionym z ich użyciem;

b) samobójstwo takim środkiem u nas jest niezna- 
nem, a trudno przypuścić, aby człowiek nie umiejący się 
obchodzić z takowym, użył go do odebrania sobie życia; 
samobójcy zresztą, zwłaszcza z gminu, uciekają się zazwy­
czaj do innych środków powszechnie znanych;

c) według zeznania świadków Błażej P. we środę 
d. 11 sierpnia 1875 r. przepędził całą noc na weselu 
wśród pijetyki i kłótni, tak, że dopiero nad ranem przy­
był do domu; niedługo potśm wybrał się do miasta, a 
pod wieczór koło 6tej przyprowadzony został mocno pi­
jany do stodoły; wybuch zaś słyszano o 11% w nocy. 
Znaleziono nazajutrz Błażeja Pi. całkiem ubranego, nawet 
z kapeluszem na głowie, z czego wynika, że tenże mocno 
pijany ułożony na zbożu usnął i więcój się me przebu-



<L'l, trudno zaś przypuścić, aby przebudziwszy się koło 
północy powziął nagle zamiar odebrania sobie życia.

d) Komisyja znalazła Błażeja PI. leżącego na boku 
prawyu z głową wciśniętą głęboko w zboże, z ręką pra­
wą pod kadłubem leżącą, lewą zaś w naturalnem położeniu 
zgiętą w łokciu pod kątem 4 5 u. Jestto  ułożenie śpiącego, 
a trudno przypuścić, że Błażej PI. przed wybuchem inne 
miał ułożenie, i przez wybuch przerzuconym został; o wie­
le naturalniejszem jest tłóm aczenie, że osoba trzecia 
wszedłszy do szopy a zastawszy Błażeja PI. we śnie po­
grążonego na prawym boku leżącego, z kaftanem odpię­
tym, wsunęła mu pod pachę lewą pod kaftan nabój, łont 
zapaliła i szybko się oddaliła. Lont zaś zapalony musiał 
być zwrócony ku górze, ponieważ na sukniach niema wy­
raźnych śladów zwęglenia, natomiast jest mały ślad ta ­
kowego na skórze pachowej.

13) Z przytoczonych powodów orzekamy stanowezTo: 
że Błażej PI. zginął skutkiem wybuchu naboju dualinowe- 
go, wsuniętego mu podczas snu pod pachę i zapalonego 
przez osobę trzecią.

Rozprawa przed trybunałem przysięgłych, która się 
odbyła w Krakowie od 7 — 12 lutego 1876 r., zakończyła 
się okazaniem Franciszka B., |ako głównego sprawcy mor­
derstwa, na śmierć, matki jego Katarzyny B. na 18 lat, 
a  siostry Maryanny P. na 3 la t ciężkiego więzienia. 
Co do rzeczy samej wspomnieć jeszczę muszę, że z uwagi, 
iż kończyna górna lewa denata w stanie naturalnym uło­
żona nie przedstawiała uszkodzenia, przy rozprawie zmie­
niliśmy zdanie nasze o tyle, że przypuściliśmy umiesz­
czenie naboju dnalinowego na boku lewym, a nie w pod- 
paszu, oraz że pp. znawcy inżynijerowie utrzymywali, iż 
ćualina pod względem skutku swego w miarę preparatu 
może być jużto silniejszą, już też słabszą od dynamitu.

Żałować wypada, że obducenci w protokóle sekcyj­
nym nie wspomnieli nic o obecności lub braku podbie­
gnięcia krwawego w ranie; najprawdopodobniej i w tym 
przypadku, jak w przypadku Prof. M a s c h k i wyżej wspo- 
mnionym, podbiegnięcia niebyło, a sprawdzenie tej oko­
liczności byłoby niezbitym dowodem, że śmierć natych­
miast nastąpiła.

PIŚMIENNICTWO LEKARSKIE.

Stan szpitali powszechnych w Galicyi w r. 1875. Zebranie sp ra ­
wozdań złożonych W ydziałowi krajowemu królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi i t. d. przez Dra Jana Stellę" Sawickiego, Inspektora szpi­
tali we Lwowie. Nakładem  Wydz. krajowego 1875. w 8co, s. 162.

Trzecie to już sprawozdanie, które Dr. J . Stella 
Sawicki od czasu objęcia obowiązków Inspektora szpitali 
podaje do wiadomości ogółu. Z dwóch poprzednich zda­
liśmy sprawę w Przeglądzie lekarskim (Nr. 18. z r. 
1874. i Nr. 18. z r. 1875). Obecnie wydane różni 
się tem od poprzednich, że autor do corocznego sprawo­
zdania o stanie gospodarki i administracyi w szpitalach 
krajowych i powszechnych w Galicyi. (jak się wyraził 
w przedmowie), dołączył sprawozdanie naukowe, które ma 
daó wyobrażenie o stosunkach zdrowotnych zakładów na­
szych dla chorych, oraz pogląd na stosunki sanitarne 
w kraju. W części administracyjnej zajmującej str. 1— 7, 
podaje wiadomości o stanie obecnym 27 szpitali dawnić] 
już opisywanych, do których przybył nowo wybudowany 
szpital dla obłąkanych na Kulparkowie pod Lwowem. 
Częśó ta podobną jest do zamieszczonej w sprawozdaniach 
z la t poprzednich; zastanawia się w niśj autor nad stanem 
budynków, urządzeniem szpitali, służbą, zapasem bielizny,

l żywieniem chorych i t. d., podając przy ,każdym uwagi
( co obecnie w celu poprawienia i podniesienia tych zakładów
| zrobió należy. Najobszerniej zastanawia się nad najwię-
> kszemi szpitalami we Lwowie i Krakowie, oraz nad szpi-
| talem Tarnopolskim. Zakończają tę częśó uwagi ogólne,
ji w których autor wspomina o podnoszeniu się szpitali pod
( względem administracyjnym, gospodarczym, oraz leczni-
5 czym, od czasu objęcia nad nimi opieki przez Sejm i Wy­

dział krajowy. Do najgorzej urządzonych szpitali zalicza 
znajdujące się w Nowym Sączu, Brodach i Brzeżanach, 

( gdzie zwierzchność gminna nic nie robi dla ich podnie­
sienia; zwraca też uwagę, że Rady szpitalne, z wyjątkiem 

{ trzech miejsc, to jest Podhajec, Sanoka i Zaleszczyk,
wcale zadaniu swemu nie odpowiadają.

Dołączono cztery tablice obejmujące: 1) Wykaz ko­
sztów utrzymania szpitali galicyjskich w r. 1874. 2) Wy­
kaz porównawczy kosztów dziennego utrzymania chorych

\ w szpitalach. 3) Wykaz ilości bielizny zdatnej do użycia,
i 4) Ruch chorych leczonych w szpitalach powszechnych
\ w Galicyi w r. 1874.
< W drugiej części, którą autor nazwał sanitarną,

po ogólnym wstępie, gdzie autor rozwija myśl, że pod­
stawą badań zdrowotnych kraju są jego stosunki geogra-

ł ficzne, meteorologiczne i geologiczne, jako też spółeczne i
ustawodawcze, oraz mówi o badaniu klimatycznem każdego 

| miejsca; podaje obszerny gdyż 16 stronnic (85 — 101)
zajmujący ustęp pod tytułem „Galicyja pod względem 

\ przyrody" w którym przechodzi z kolei krainę gór, kra-
< inę chłodnych podmokłych nizin, krainę stepowych wyżyn 
\ oraz miasta. Cały ten ustęp, wzięty przeważnie z Geo- 
j grafii Galicyi p. T a t o m i r a ,  bardzo cenny w Geografii, 
i w sprawozdaniu z czynności szpitali galicyjskich uważam

za całkiem nie potrzebny: tu bowiem winny znaleźó miej­
sce tylko spostrzeżenia zebrane w szpitalach i wnioski da- 

? jące się z tychże wyciągnąć! Zwłaszcza w tej części wca- 
i le nie właściwe są uwagi co do żydów i ich postępowa- 
5 nia, jako wcale nic wspólnego z medycyną nie mające, 
;> i do których szpitale materyjalu nie dostarczyły. Ściśle 
\ już do przedmiotu należy następny rozdział, podający ze- 
| stawienie szczegółów statystycznych zebranych w każdym 
s ze szpitala i odnoszących się do ruclm chorych, rodzaju 

chorób leczonych w różnych porach roku, oraz eh. panu- 
) jącycli, stosunku śrmertelnosoi, wreszcie co do spostrzeżeń 
i meteorologicznych. Częśó ta zawierająca wiele cennych 
\ wiadomości, zwłaszcza do statystyki lekarskiej, oparta jest 
i na sprawozdaniach nadsełanych z pojedyńczych szpitali, 
| i zależy od ich dokładności; ztąd gdy nad szpitalami 
| krakowskiemi i lwowskiemi autor zastanawia się nader 

obszernie, (o szpit. krakowskich s. 1 0 7 — 112, o lwow- 
;> skich s. 122 —  131); co do niektórych, jak codo szpitali 

w Białej, Podhajcacb, Nowym Sączu, Śmatynie, Żółkwi,
( ogranicza się do wzmianki kilkowierszowej

Rozdział ten zakończają uwagi ogólne, wyciągnięte 
' z zastanowienia się 'nad podanemi w mch szczegółami. 
| Z tych niektóre są nader cenne i ważne, inne wcale zby­

teczne. Do pierwszych zaliczamy np. uwagi o wpływie 
zmian- powietrza na usposobienie do pewnych chorób, o 

j wpływie pór roku na rozwój i przebieg, oraz na cechę 
chorób i usposobienie do różnych rodzajów cierpień, o ró-

< żnicy chorób ze względu na położenie miejscowości, wznie- 
5 sienie nad poziom morza. Dalej o stosunku śmiertelności

z chorób najczęściej zdarzających się w różnych porach 
roku, i o stosunku śmiertelności do ludności gdzie autor 

| wykazuje: że Galicyja pod względem zdrowotnym znajduje 
się w stosunkach bardzo niekorzystnych; gdy nowiem we 
Francyi wypada 1 przyp. śmierci na 36 mieszkańców, 

| w Szwajcaryi 1 na 39, w Belgi:’ na 40, w Anglii na 47, 
| w Danii na 49, w Norwegii na 57, w Galicyi umiera 1 na 29



(w całej Austryi 1 na 30), pod tym względem tylko Eo- |
syja stoi niżćj od Galicyi, gdyż tam umiera 1 na 27 mie- j
szkańców. }

Ciekawą jest także wiadomość, że na gruzelki plu- |
cne (zapewne razem z suchotami płucnemi), umiera naj­
więcej w porze wiosennej, co do miast zaś Lwów pod j
tym  względem znajduje się w warunkach nader niekorzy- j
stnych, tam bowiem na 100 zgonów w ogóle, umiera 18 j
osób na suchoty; gdy w Paryżu 16, w Nowym Jorku 14, 
w Londynie 12; jeden tylko Wiedeń pod tym względem 
przewyższa Lwów, gdyż tam na suchoty umiera 25 osób
na 100. |

Najobszerniej zastanawia się autor nad kiłą, ov pra- i
wdziwą plagą kraju naszego, zwolna lecz ciągle podkopu- i
jącą  zdrowie ludności, oraz nad sposobami zapobieżenia tejże.

Do uwag zupełnie w sprawozdaniu szpitalnem nie >
potrzebnych, stanowiących niemal abecadło higijeny, zali­
czamy np. następujące: że działanie światła słonecznego 
jest potrzebnem dla rozwom ciała, a brak jego wywołuje 
różne choroby; że w miejscach zamkniętych, w piwnicacn, 
gdzie powietrze odnawia się z trudnością, człowiek nie 
może długo pozostawać bez narażenia się na osłabienie 
ustroju, i na różne przewlekłe słabości; że jedną z naj­
ważniejszych przyczyn rozwoju bardzo wielkiej liczby cho- 
TÓb jest przepełnienie mieszkań żyjącemi w nich osobam i; 
że częste zmiany miejsca i podróże są bardzo korzystne, 
bo podtrzymują i wzmacniają zdrów'e i t. d.

Zakończa dziełko tak zwana norma żywienia chorych, 
ustanowiona dla szpitali krajowych lwowskich i krakow­
skich, podająca szczegółowo sposób żywienia chorych

Co do języka jakim to dziełko pisane, nie je ­
dno mielibyśmy do zarzucenia. Eażącemi są wyrażenia: 
p r z y jd z ie  s ię  c z e k a ć  (s. 11), p r z y jd z ie  s ię  b u d o ­
w ać (s. 29), gdzie s ię  jest wcale nie potrzebnem; nie 
chcę uważać s z p i t a l  (.-. 14) zamiast szpitala; k w a r ta ­
ły  m ia s ta  (s. 85) zamiast obwody; bielizna g o d n a  do 
u ż y c ia  (Tab. III.) zam. bielizna zdatna do użycia; za 
wyjątkiem (s. 71) zam. z wyjątkiem. Dalej zamiast wy­
razu d e s in fe k c y  o n o w a n le , sądzę że właściwiej użyć na­
leżało wyrazu przyjętego powszechnie odwiotrzanie; zam. 
do s p r y c o w a n ia  w. do wstrzykiwania; zam. t e r e n u  
przestrzeni. Najwięcej atoli rażącą rzeczą jest niejedno- 
stajność w nazwaniu k i ły ,  i tak: gdy w części naukowej 
przy wykazach statystycznych wszędzie prawie autor cho 
robę tę  nazywa właściwem mianem, a chorych k ił  o w e- 
m i, w części administracyjnej chorych tego rodzaju raz 
nazywa s y f i l i ty c z n e m i  (s. 7, 16), a nawet (przez błąd 
drukarski) s y f i l is ty c z n e m i (s. 9, 14), drugi raz w ene- 
ry c z n e m i (s. 18, 126), a przy opisie szpitala w Koło­
myi s y f i l i ty c z n e m i  i w e n e ry c z n e m i, a samą kiłę 
s y f i l is  sprdkując ten wvraz syfilis, syfilisu; już w ra­
zie konieczności użycia tego wyrazu sądzę, że właściwiej 
byłoby soadkować sylili«la, syfilidy; najwłaściwiej jednak 
użuwać starego i dziś po większej części przyjętego wy­
razu k lTa, dającego się wybornie spadkować i z którego 
łatwo bardzo tworzyć wyrazu pochodne, kiłowy, kiłowaty. 
jdłowiny; pouane już w słowniku wyrazów lekarskich DDr. 
Skobla i Kremera. Pomijając wytknięte usterki, spra­
wozdaniu Dr. Sawickiego przyznajemy wartość, a sze­
reg takowych będzie kiedyś cennym materyjałem, równie 
dla jego następców, jako tóż dla lekarzy zajmujących się 
historyją i statystyką lekarską kraju.

B r . W ład . Scilorcwshi.
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POSIEDZENIA TOWARZYSTW.

W ydział lekarsko-przyrodniczy Towarzystwa Nauko­
wego w  Toruniu. 1)

U konstytuow anie i pierw sze posiedzenie W ydzia łu  
lekarsko  • p rzy rodn iczego  Tow. N auk. w T o ru n iu  odbyło 
się w Tczew ie na  dniu  14 m arca r. b .— Chociaż i  tym  r a ­
zem  m ała ty lko ilość członków  się zeb ra ła  (1 9 tu  zap .sa ło  
się do w ydzirlu ) obecni p rzystąp ili do w yboru urzędników . 
P rezesem  obrano  jednog łośn ie  d ra  R ydygiera, w iceprezesem  
p. Ossowskiego, a  sek re ta rzem  d ra  K lasa,

Z pism  peryjodycznych lek arsk o -p rzy ro d n iczy ch , z a ­
leconych p rzez  P rezesa , zgadza  się w ydział na abonow anie 
następnych : 1) G azety  lekarsk ie j, 2) P rzeg ląd u  le k a rsk ie ­
go, 3) Kosm osa, i 4 ) P rzeg lądu  postępu  nauk  lekarsk ich . 
P iam a zaś p. t. „P rzy roda  i P rzem yał" udzielać będzie 
p. Ossowski członkom  W ydziału. Z  k siążek  lekarsk ich  
uchw alono zakupić tylko „Słow nik le k a rsk i11. —  W niosek 
P rezesa , aby na  przyszłem  zgrom adzeniu  ogólnem  Tow. 
N aukow . wnieść o odstąp ien ie  pew nej części sk ładk i ogól­
nej na  rzecz w ydziału, p rzy ję to  jednogłośnie. Jak o  sk ład ­
kę  roczną  od członków  należących do W ydziału lekarrko - 
p rzy rodniczego  w yznaczono tym czasow o 5 m arek . Po z a ­
ła tw ieniu  jeszcze  k ilku  wniosków m niejszej wagi (pom iędzy 
tem i był i w niosek prezesa , aby W ydzia ł p o p ie la ł „S to ­
w arzyszenie  do w ydaw nictw a dzie ł lekarsk ich  polskich  
w K rakow ie", zachęcając swoich członków  do zapisyw ania 
się do owego S tow arzyszenia) W ydzia ł uchw alił p rzyszłe  
p o sa d z e n ie  odbyć w Pelplin ie w pierw szej połow ie lip- 
ca r . b .

W  końcu p rezes mówił „o w artośc ; w m edycynie 
kw asu salicylowego i zw iązków  chem icznych te g o ż “ p o d a­
ją c  bardzo  pouczające spostrzeżen ia  z w łasnej p rak ty k i. 
Po k ró tk ie j dyskusyi, ja k a  się po tej rozpraw ie w yw iązała, 
zam knięto  posiedzenie.

ZJAZDY LEKARSKIE.

Odezwa Wydziału przygotowawczego lig o  Sejmiku sto­
warzyszeń lekarskich austryjackich.

(P rzek ład  z niem ieckiego).

(Dokończenie)

II. R e g u la m in .

§. 1. P ierw sze pos edzen ie  lig o  Sejm iku stow arzy­
szeń lekarsk ich  zagai dn ia  31 lipca 1876  r. o godzin ie 
lO te j z rana , po spraw dzeniu  pojedyńczych pełnom ocnictw  
p rzez  W ydzia ł przygotow aw czy. P rezy d en t tego  ostatn iego .

§. 2. N astępnie  W ydzia ł przygotow aw czy zd a  -spra­
wę z kroków  w stępnych p rzez  siebie p rzedsięb ranych , j a ­
ko te ż  ze sp raw dzenia  pełnom ocnictw .

’) Towarzystwo w zeszłym roku zostało założone (pierwotnie 
proponowane pod nazwiskiem Tow. Nauk. Ziem Pruskich) 
cełem zbićrania i przechowywania wszelkich pamiątek i za­
bytków krajowych, mianowicie do przeszłości Ziem Prus­
kich się oduosząeych, oraz pielęgnowania nauk i umieję­
tności w języku ojczystym. Towarzystwo zajmować się bę­
dzie r dczytami i rozprawami naukowemi, zbieraniem matę- 
ryjałów <io swego muzeum i biblijoteki i w miarę funduszów 
i “ dawnicłwero nrae naukowych. — Utworzyły się trzy wy­
działy a mianowicie 1) Wydział historycznc-archeologiezny 

lauk pokrewn~3h. 2) Wydział teologiczny i 3) W ydział 
lćkarsko-przyrodniczy
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§. 3. Po za tw ierdzen iu  tych spraw ozdań , l ig i  S ej­
m ik stow arzyszeń  lekarsk ich  au stry jack .cb , w ten  sposób 
u rządzony , w ybiera ze swego g ro n a  p rezyden ta , dw óch 
w iceprezydentów  i cz te rech  sek re ta rzy  na  cały czas Sejm iku.

§. 4. B iuro k ie ru je  ob radam i w edług zw ykłych p ra ­
w ideł parlam en tarnych .

§. 5, R ozpraw y nad  pojedyńczem i ustępam i p ro g ra ­
mu, przyehodzącem i po kole na p o rządek  dzienny, p o ­
p rzedza  sp raw ozdanie  re fe ren ta , w ybranego w tym  celu 
p rzez  W ydzia ł przygotow aw czy

§. 6. K ażdem u członkow i lub uczestn ikow i wolno 
je s t  czynić w nioski nie ob ję te  program em , k tó re , jeże li je  
przynajm nie j dziesięciu  obecnych poprze, m ają  być w zięte 
pod  obrady  po za ła tw ien iu  ustępów  p ro g ram u , u łożonego 
p rzez  W ydzia ł przygotow aw czy

§. 7. W szystk ie  wybory u sku teczn ia ją  się w iększo­
ścią w zględną i na k a rtk ach .

§. 8 . P osiedzen ia  l ig o  Sejm iku stow arzyszeń  le k a r­
skich austry jack ich  b ędą  publiczne, o ile m’“jsce na  to  
pozwoli.

III. P r o g r a m  o b r a d * ) .

I .  0  o rgan i acyi stanu  lekarsk iego  i sto sunku  te jż e  
do służby zd row ia  publicznego.

a )  Spraw ozdanie o tern, co w ogóle zaszło  od Igo 
Sejm iku stow arzyszeń  lekarsk ich  austry jack ich ; o postępach  
w tw orzen iu  się ko rporacy j lekarsk ich , a w szczególności 
o sp raw ie  tyczącej się p rzym usu zaw odowego lekarzów  
(stosow nie do uchw ały Igo Sejm iku stow arzyszeń  le k a r­
skich  austry jack ich , zob. P ro tok . stenogr., s tr. 85).

b) W niosek o u tw orzen ie  Izb  lekarsk ich  krajow ych, 
tudz ież  R eprezen tacy j lekarsk ich  pow iatow ych; oznaczenie 
z ak resu  ich d z ia łan ia ; określenie stosunku , w jak im  w sw o­
im  czasie stać będą  is tn ie jące  stow arzyszenia  do o rgan i- 
zacyi, o k tó rą  się rozchodzi, ja k o  też  do u rząd zeń  san i­
ta rn y ch  publicznych i do służby zarow ia  pow szechnego.

II. O konieczności stosow nej rep rezen tacy i stanu  
lekarsk iego  w ciałach praw odaw czych.

III. W niosek o ponow ienie uchw ał zapad łych  na 
Iszym  Sejm iku stow arzyszeń  lekarsk ich  austry jack ich :

Cl) o zm ianę ustawy z dn ia  30  kw ietn ia  1870  r . 
pod  w zględem  sk ładu  R ady  zdrow ia k raiow ej (zob. P ro t. 
s tenog r., s tr . 87 ).

b) o uregulow anie ta ry ty  należy tości lekarsk ich  (tam ­
że, str. 86).

IV . W nioski w spray .ie  honorary jów  (P r. sten ., s. 95).
V. W nioski przeciw ko przyw róceniu  szkół c h iru r­

gicznych.
V I. W nioski sam odzielne S tow arzyszeń  re p re z e n to ­

w anych w Sejm iku stow arzyszeń  lekarsk ich  austry jack ich , 
albo pojedyńczych członków  Sejm iku.

W  W iedniu, dn ia  1. m arca 1876  r.
W  im ieniu W ydzia łu  przygotow aw czego lig o  Sejm iku 

stow arzyszeń  lekarsk ich  austry jack ich .
D r . K .  K o h n , D r .  W itla c il ,

S ek re ta rz . P rezyden t.

*) Uprasza się pojedyncze Stowarzyszenia, ażeby w zebraniach 
swych zechciały poprzednio roztrząsać ustępy programu i 
w miarę potrzeby dać wskazówki swym delegatom. P ożą­
daną jest rzeczą, ażeby obszerniejsze referaty, albo wnioski 
samodzielne stowarzyszeń przesłane zostały n a  j a k i ś  c z a s  
p r z e d  S e j m i k i e m  Wydziałowi przygotowawczemu do 
wiadomości celem przedłożenia tychże.

KRONIKA i ROZMAITOŚCI.

=  Kraków d. 6. kw ietn ia . Z trzeciego  sp raw ozdan ia  
za ro k  1875 kom itetu  T ow arzystw a Opieki szp ita lnej d la

> dzieci w łaśnie ogłoszonego dow iadujem y się: że liczba  
członków  tego  T ow arzystw a w zm aga się c iąg le; ża kom ite t,

5 uzyskaw szy od gm iny m. K rakow a ty lko zasiłek  je d n o -
i razow y w kw ocie 5 0 0  złr., zaciąga pożyczkę z krakow skie
( K asy O szczędności w kwocie 7 ,0 0 0  zlr. n a  dokończenie

budow y i u rządzen ie  szp ita la ; że rozpoczął układy z W ys. 
W ydz. k ra j. aby ten  o sta tn i pom ieszczał w szp:"lalu pew ną 

J liczbę dzieci za  um ówionem w ynagrodzeniem  z funduszu
i k raj.; że nakoniec wniesiono prośbę  do N . P an a , aby

W ys. R ząd p rzyzna ł szpitalow i jednorazow y zasiłek i s ta łe  
1 uposażenie , za  co kom ite t zobow iązuje się odpow iednio

pom ieścić k lin ikę pedy ja tryczną .
R ów nież ze sp raw ozdan ia  tego  pow ziąć m ożna wia- 

$ domość, że budow a szp ita la  je s t  na ukończeniu, a ja k  się
\ dow iadujem y w m aju  r. b. szp ita l będzie  o tw artym . J e -
\ żeli uk łady  pow yżej w zm iankow ane p rzyn iosą  pożądany
> sku tek , o czem w ątpić  n ie m ożna: to , zw łaszcza z da lszą
? pom ocą dobroczynności p ryw atnej, b y t tego n ad e r p oży te -
< cznego zak ła d u  będzie  zapew nionym .

* Wiedeń. N akładem  księgarn i P e rle sa  ma wyjść 
| zb ió r w izerunków  „sław nych profesorów  klinicznych i zna-
s kom itych lekarzów " (G a lle r ie  beriihm ter K lin ilcer u. n e r-
> vorragender Aerzte) z tek s tem  D ra  J . H i r s c h f e l d a ,  le-
? k a rz  a zdrojow ego.
{ Ogłoszony p ro spek t obejm uje nazw iska 60 lekarzy ,

k tó rych  w izerunki na jp rzó d  m ają się ukazać : m iędzy tym i 
je s t 56 Niemców, 3 Polaków  (C hałubiński, G liszczyński,

i obaj w W arszaw ie, i D ie tl, z dodaną w naw iasie siedzibą:
< W ien), w reszcie jed en  rosy jan in  (B otkin  w P e te rsb u rg u ).
< P rócz tego  p ro sp ek t ogólnikowo zap o v  ad a  w izerunk i sła­

wnych lek a rzy  un iw ersy te tu  paryzk iego , londyńskiego itd .
* Buda-Peszt. R ząd  w ęgierski Die szczędzi ko- 

S sztów  na  zbudow anie w spaniałych gm achów  dla k l i n i k
/ tu te jszego  W y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o .  1 tak , now a kli-
j n ika  ch iru rg iczna  P rof. K o y a c s a  o tw artą  będzie  w r.
\ szk. 1877 ., a k lin ika  w ew nętrzna i położnicza, jak o tez
> inne zak łady  lekarsk ie  i p racow nie, po kolei m ają  być
1 rozszerzane  i uzupełn iane, a Prof. kliniki lekarsk ie j, K o -
1 r a n y i  kosztem  rząd u , u d a  się w p o d ró ż , ażeby zbadać

szczegółowo u rz ą d z e n ia '  k lin ik  uniw ersyteckich  zag ran i- 
S eznych. (W . M. Pr.)
? * Z W rocławia donoszą „D ziennikow i P o z n .“ , że
( J P .  H elijodor Ś w i ę c i c k i ,  s tu d en t w ydziału lekarsk iego

w uniw ersy tecie  tam tejszym , o trzym ał dwie n ag rody  za
> p race  konkursow e z dziedziny nauk  lekarsk ich . Z ad an ia
) brzm iały  1) Z badać budow ę gruczołów , jak o też  ilość fe r-
ć m en tu  w błonie śluzow ej żo łądka u gadów  w czasie g łodu
S i podczas traw ien ia ; 2) Z estar/ić  i objaśnić to , co leka-
S rze  greccy, m ianowicie H ippokrates, Soranus, G alen i O ri-
1 basius, p isali o p ielęgnow aniu  azL c i i o ich chorobach.
S * Paryż. W ycieńczona w ojną i kontrybucy ją , F ra n -

cyja jed n ak że  zdobyła się na  to , iż p rzeznaczy ła  2 .3 7 0 ,0 0 0  fr . 
i na  p rzebudow anie i nowe u rządzen ie Z akładów  w ydziału
( lekarsk iego  p a ry zk ieg o ; a m iasto P a ry ż  ze swej strony
S przyznało  w ydziałow i lekarsk iem u na  r. 1876 pom oc w kw o-
; cie 2 0 0 ,0 0 0  fr., z tych  zas oKoło 1 5 0 ,000  fr. na  s ty p en -
| dy ja  d la  uczniów  i na  podróże naukow e,
j N e k r o l o g i j n .  D nL 16. m arca r .  b . zm arł w J a r -
1 m olińeach w gub. Podolskiej, w 43 . roku  życia D r. M ie -
s czysław  B a r a n i e c k i ,  syn śp. D ra  T adeusza  B a ra n ie c k ie ­

go, lekarz  wielce w tam tych  stronach  ceniony i szanow a­
li ny , zacny obyw atel. Zm arły był b ra tem  D ra  A dry jana, z a -
) łożyciela M uzeum  techniczno-przem ysłow ego krakow sk iego .
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W D orpacie zm arł dnia 1 0 . m arc a  r . b. w 5 7 . roku 
życia D r. W ik to r W e y r i c h ,  Prof. M edycyny sądow ej i Po- 
licyi lekarsk ie j, k tó re  w ykładał w języku  rosyjskim . (P rzed ­
tem  był zastępcą  P ro feso ra  kliniki lekarsk ie j).

Wiadomości osobowe. Prof. F 1 e m m i n g z P rag i obejmie 
katedrę Anatomii w Kielu w miejsce P ro f K u p f f e r a ,  powołanego 
do Królewca.

W S P O M IN K I H IST O R Y C Z N E . D nia  6 kw ietn ia  IS45 r. n m ail w 01. 
ro k u  życia D r. J a n  C hrzciciel S z t u m  m e r ,  b. Prof- A natom ii i K izyjologii 
w K rakow ie (od i ,  1809), następn ie  N aczelny Iśk arz  w ojska P olsk iego (od r. 1815).

WIADOMOŚCI BIBLDOGKAFICZSSJ!;.

Dr. B o u f f i e r .  Nouvelle methode de traitom ent de la guat-
te, de la gravelle nriąue et dn rhenmatisme goutteux 8vo, 40 str.
Paryż 1875. 1 fr.

J . H i r s e h f e l d  u. W.  P i c k l e r .  Die Bader Quellen, u.
K nrorte E uropa’s. S tu ttgart 1875. F . Enke. Bd 1. (A — K).

Jestto pićrwszy tom bardzo wyczerpującego podręcznika 
zdrojowisk lekarskich europejskich, ułożonych w porządku abe- 
cadlowy m.

• I . e u  b e u. P e n z o i d t .  Klin.sche Berichte aus der medicini- 
scbeu Abtbeilung des Landkrankenbausi-s zu  Jena. Lcinzi</ 1875. 
w 8ce, str. X II. i 144. i

Jestto  bardzo staranne sprawozdanie z kliniki lekarskiej 
uniwersyteckiej.

M ey  Max. Znr Aetiologie u. Therapie der Lungenschwin- 
dsucht. 8vo. L ipsk  1875. 75 fen .

Dr. H. B e i g e l .  Die Krankheiten des weiblichen Geschleclits.
II. Bd. 2te Halfte. Stuttgart., F . Enke. 1875. w 8ee w., str. 353 — 
882* 16 ra(£.

Jestto  dokończenie bardzo starannej i wyczerpującej mono­
grafii o chorobach kobiecych, uwzględniającej osobliwie zasady 
szkoły angielskiej.

Dla Prenumeratorów Dwutygodnika higijenicznego 
dołącza się Nr. 7 tegoż pisma w objętości pół arkusza.

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr. St. Janikowski.

Dr. med. Faykissa
Wyciąg z ziół Karpat spizkich 1 flakon z opisem użycia 75 cent.
Cukierki z ziół Karpat spizkich 1  paczka z opisem użycia 35 cnt.

D la
cierpiących na piersi i płuca

Przez wielu lekarzy cywilnych i wojskowych z najlepszym skutkiem używane i pole­
cane przeciw kaszlowi, nieżytowi, chrypce, kokluszowi, grypie, astmie dolegliwościom w od- 
dechanin, kolce w boku, ostrym nieżytom oskrzeli, zapaleniom płuc i innym wyniszczają­
cym i osłabiającym chorobom.

Te środki lecznicze są prawdziwe do nabycia u wynalazcy samego J ó z e f a  F a y k i s s a  
aptekarza w Tem eszwarze, Joeefstadt; następnie w K r a k o w i e  u A. S i e d l e c k i e g o  
aptek., J . T r a u c z y  u s k i e g o  aptek.; we L w o w i e  u Z. R u c k e r a  aptek.; w N o w y m  
S ą c z u  u K o s t e r k i e w i c z a  spadkobierców i IC. M u l l e r a ;  w S t a r e j  w s i  fAltendorfJ 
n J  on  a s a. i

J Ó Z E F  G O B E T Z K Y
^ A p tek a rz  w  E s s e g

ofiaruje Panom Kolegom swe z najw iększą dokładnością wyrobione
Cnkierki ch in inow e i C zokoladki ch in inow e

z Chinin, tannic. neutr.
100 sztuk za 4 złr. z opakowaniem i stęplem

Każda sztuka zawiera czystego chininu O- 07 gram.
Zlecenia upraszam przesyłać: w W iedniu do Pana  Bruno R a a b e  Drogisty. We Lwowie 

do P io tra  Mikolasclia, Aptekarza. W Tarnowie do A. Tenczyna, Aptekarza.

A " \ T  A  I T T  1  woda t j. e l e k t i  y c m y  k w a s o r ó d  d o  p i c i a  i 
i  I /  I I \ l  I I \ \ l  /\  w d e c h a n i a  o p r a w i a  n a t y c h m i a s t  w z n u i ż e
\ j w l i  V  t T l i n i e  s ię  a p e t y t u ,  snu , t r a w i e n i a  i p o p r a w i a  
c e r ę  p r z e z  c z y s z c z e n i e  k r w i  i w z m o c n i e n i e  s y s t e m u  n e r w o w e g o  
n a w e t  w  n a j i i p u r c z y w s z y c l i  p r z y p a d k a c h .  Zaleca się szczególniej c i e r p i ą ­
c y m  n a  p i e r s i  s e r c e  i n e r w y  ( o s ł a b i e n i e )  a przeciw D i p h t h e r i t i s  używa 
się b a r d z o  s k u t e c z n i e .  —  12 flaszek zgęszez. wraz z opakowaniem =  13 Mk , 12 
flaszek pojedynezćj wraz z npak. — 10 Mk. Prospekta darmo. S k ł a d y  u r z ą d z ą  się.

M. BiJRKHARDT, Aptekarz, Berlin S. W., Schiitzenstrasse 10.

EL1XIR ET DRAGEES DU Dr RABUTEAll
(Laureat de 1’Institut de France)

ELIXItt I PIGUŁKI DOKTORA RAB UTE AU wypróbowane zostały w szpi­
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je  jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparatate z C h l o r k u  ż e l a z a  leczą B l a d a c z k ę , W y n ę d z n i e n ie ,  N i e d o ­
k r w is t o ś ć , regulują O d p ł y w y  m i e s i e c z n e , wzmacniają O r g a n iz m y  w y c z e r ­
p a n e  i o s ł a b i o n e , niesprawiąjąc nigdy Z a t w a r d z e n ia .

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż h u rto w a  w  P a ry ż u , u  P. CLIN e t C% u lica  R ac ine , l ł t .

Panom Lekarzom
podpisany donosi, że w jeg o  od 26 la t 
istn iejącym  zak ładzie  zaw sze znajdu ją  się 

gotow e

elektro-rnagnet. Narządy indukcyjne
najlepiej w ykonane odpow iednio do dzi­
siejszych wymogów um iejętności, a  m iano­
wicie do p rąd u  pierw otnego po 20 Złr. 
i 24 Z łr. , do p ierw otnego i pochodnego 
po 32 Złr., 38 Z łr. i 42 Złr. w raz z w ska­
zów ką użycia i n arządam i dodatkow em i.

P rócz tego paten tow ane narząd y  do 
w zw iew ania w edle D ra  Siegle cena 10 Złr. 
a u s tr. wal.

J. Iv Jaro
Mechanik w Ober-Dobling pod Wiedniem 

Neustift-Gasse Nr. 58.
E lek tro -m ag n e ty czn e  narządy  

indukcyjne w ielostronnie byw ają używ ane 
a  szczególniej osiągnięto niem i najlepszy- 
sku tek  w p o rażen iach , zboczeniach czu­
c ia , ran ach  ja k  rów nież p rzy  w szystkich 
chorobach system u nerw owego.
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RUDOLF THURnlEOL
Fa b ryk an t ch iru rg icznych  narzędzi

Wl£f EN
A lservorstadt am Glacis. Schwarzspanierbaus Nr. 5. 

poleca się ze w szystk iew i do tego  rodza ju  należącem i artyku łam i 
w edle najnowszej konstrukcyi.

D okładne cenniki p rzesy ła  na  żądanie ĆarmO.

Nagroda Mou-ti/onaoooIr.! p rzyznana  p rzez  
Akademią Nauk r>rzyrodzi nych 

i p r z e z  I N S T Y T U T  E K A N Ć U Z K I

DOZOWANYM
.t< ii') R V 

C złonka A kadem ii M uihcznej Paryzkiej 
P rofessora Szkoły F a rm  aco u tycznej sv Paryżu

I W INO z CII I N' 4 i Ż EL  AZEM 
O S S H \S  H E ItR T

Najlepszy i najskuteczniejszy środek z pre- 
pai acyi żclazisiydi przeciw zu' ożen-iukrwi. 
Ihzyjcinne-o.sm.iku i niezawodnej skutecz- 
noś-i, j<!ziala cudownie przeciw bladaczce, 
trudnem u odpływ ow i ■< egularnoiai, in j-  
vze,rpaniu sił, osłabieniu, ogólne] niemocy 
i wszelkim chorobom z niedosUtku krwi 
pochodzącym.

W I N O  z C HIN £  D O Z O W A N E  
O S S I łK ł  B f l * T

Posiada wyższość nad wszelkicmi ptopara- 
cyami chiny z powodu swego składu nie­
zmiennego i bogatego zasolm pierwiastków' 
działających Przyjemnego smaku, ńibspra- 
wia nigdy zatwardzenia, działa z niezawodną 
skutecznpśtvią przeciw Ziarnicom. i/vracz­
kom ty/b ida lnym , ‘w  długiem  i mozoitiem  
•powrocie do zdrow ia, etc. Jest to nieoce 
mony środek toniczny i pokrzepiający.

M I G R E N Y  1 N E W R A L G I E
D A M I  I FM’ " m  R y l i  ł  od lS A ur. jest jedyneni Inurstw em w  tych cierpie- 
r n u L L I t s 1' '  r l l  -  n  i f  I H n  niach. Pól paczki rozpuszczonej w iyżce wody c u ­
krowanej wystarczy, t'o ukojenia najgwałtowniejszego bólu głowy bez niebezpieczeństwa.

W 1’AI’iYŻU, ulica <l'.» i jn u -ś» -ii« ii« rć  5 0 ;  w  W arszaw ie, w składach materyal. 
a[>tecz. PP. Mrozowskiego i Gallego ; wie Lw ow ie , w' apt. P. Mikolascha ; w  K rakow ie, 
w aDtece PP. '^raoąęyńskicgo i Redyku • c Poznaniu, w ap tece  P. Dra Mankiewicza.

Dicka koncesyjcnowaita maść ogólna
(pospolicie znana pod nazwą Dicka maści 

cudownej)
n a  członki odmrożone, odgniotki, oaziębiny, 
s ta re  i  św ieże rany , dnę i  k rw aw nice  itd . 
poleca cierpiącej Publiczności do w ielostron­
nego u ż y tk u  pi icz z więki sój części ap te1'  
P a ń s tw a  niem ieckiegf ii Oś -irstw a austrv - 
jack iego  tak ż e  sem  fab ry k an t

Wilh. r iick 
Z ittau  w  SaŁsrnii.

Dicks concessionirte Universal- 
Heilsalbe

(im Yolksmunde Dick’s Wundersalbe genannt)
fur erfrorene Glif der, R ubneraugen, Frust- 
beullen, alte and frische \Yunden, Gicbt- 
HaemoGoidal u. dgl. m. empfiehlt dem lei- 
denden Dublikum zuui yieisei igen Gebrauch 
ausser den meist' t Apotheken des Deutschen 
Reiches und de k. k. osterreicliischen 
Staaten der Fabrikan t

Wiih. ck.
Z ittau  in Sachsen

1 ( W t/W tlW /W M W /W l/W M fM m d fW t/W ti lA A d A ttW U W G W lT W /W U U ą

ASTM Y
Duszność, chrypka, katary z a ­

dawnione i wszelkie cierpienia ka­
nałów oddechowych ustępują po 
użyciu Rurek autiastmatycznyćh 
p. Levasseura, 19. rue de la Mon- 
naie w Paryżu.

NEWRALGIE
wszelkie cierpienia nerwowe ka- 
żdśj chwili ustępują po użyciu pi­
gułek antir.ewralgijnych Dra CRO- 
NIER. Skład w P a r y ż u  w aptece 
p. Łevasseur, rue de ła Monnaie 19.

%

\ D ostać m ożna w sk ładach  m ate rja łó w  ap tecznych  P . Gallego i J . M .ozow- c
j skiego u lica  M iodowa w W arszaw ie ; w K rak o ' ie w ap tece  p. J . T rau czy ń sk ieg o ; J 
• we Lwowie w ap tece  p . M ik o lasch a ; w B rodach  w ap tece  p . K ullaka.
? VWVWVVV/UAiVV\VVVVWVMVl/VVU/W\"llUYMtWAWW\lV\W\ WV VW rW\/W\ĆWA ćŵ wa. £

L A » T 1 ( J I »
Jedyny  nieomylny śroaek przeciw

M I G R E N I E
który przy rozpoczęciu bolu głowy po 25 kro­
pli na cukrze użyty dalszemu rozwoju tć.i przy­
krój słabości tamę kładzie.

Cena jednej flas/eczki I złr.
Do nabycia u wynalazcy A. Bohussa apte 

karza  w Jarosław iu ; w Krakowie u P P .  T rau ­
czyńskiego, Stockmara, R edyka; we Lw ow ie 
u P P . Ruckera i Piepesa, tudzież we w szyst­
kich aptekach większych m iast G alicy i.

Z  < 1 1  m y

strzykaw ki oczne, uszne m aciczne, d» law a- 
tyw , wstrzykiwali podskórnych, okrywki k ą ­
pielowe, gorsy dla dam, kapelusiki na p iersi, 
pompki m leczne, poduszki i krążki m aciczne, 
bandaże do przepuklin pępkowych uaczyuia 
nocne do podróży, odbieralniki m enstruacyjne 
d la  dam bardzo  stosowne, flaszki na mleko 
rozmaitej wielkości , aspiratory, poduszki po 
w ietrzne i wodne pod głowę i krzyże, suspen- 
ryja, obcieraluiki na mocz d la  m ężczyzn i dam , 
w ałady gutaperkowe do łóżek dla chorych i 
dzieci papier gutaperkowy, flaszki do ogrzew a­
nia, pierścienie do z sbów, prezerwatyw y z g u ­
my i pęcherza od 1 do 4  z łr, za  tn ziu  ja k  r ó ­
wnie w szelkie przedm ioty i n a rzęd z ia  c h iru r ­
giczne, irrygatory, kliżopompy, katetery, bougies 
worki aa lód, empceheurs zastosow ane przeciw  
pom azaniom  nocnym po 2 z łr. za  sztukę i 
w szelkie w yroby szczególniejsze z gum y, 
sprzedaje.

Jo h n  Z ieger Gra
Klosterwiesgasse 34.

Dla fabryk wody sodowej
Amorficzny magnezyt do osią- 
gnienia c z y s t e g o  k w a s u  
w ę g l a n e g o  je s t u mnie po 
najtańszych cenach na składzie.

TL BiMtner, spemr
w Wiedniu, I. Zeidlitzgasse 4.

W Jaro sław iu  (w Galicyi) 
otw orzyłem  za zezw oleniem  c. k. N am iest.

ZAKŁAD KRO WIANKI
k tó rą  pod ko n tro lą  rządow ą zbieram  i co­

dziennie św ieżą w fiołach po 1  złr. a  n a  lan ­
cety napuszczoną po 5 0  kr. wysełam .

, Maurycy Hay
( U —) L ekarz.

CERTYFIKAT
P o tw ie rd zam , że a ro  wianka z zak ładu  P. 

L ek arza  H ayt j j l  p raw d ziw ą , czystą  i sku- 
tecznf

Jarosław  , w M arcu 1874.
W idziałem  

dhlebik 
c. k< S tarosta.
Adm inistracys. P rzeg lądu  L ekarsk iego  

n a  składzie urow iankę z teg o  zakładu.

D r. A u re li PleJ>, 
c k. L ekarz  pow iatow y.
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Zupełne wyleczenie
c ie r p ie ń  s z y i  g a r d ła  i p łu c  bez użycia w ew nętrznych leków tylko przez wziewanie

halsam iczno-roślinnych i m ineralnych

p rzetw orów
I N H A L A C Y J N Y C H  

Fryderyka 
K o l t s c h a r s c h a

A ptekarza w W iener-N eustad t.
W T en  raeyonalny sposób leczenia  cieszy się we wszy­

stkich kolach lekarskich  w kraju  i za g ran ic^  licznym  uży­
ciem dla swych z a d z i w i a j ą c y c h  ł k u jrk ó w 1 e c z n i 

c z y c h .  Ł atw ość użycia przyządu nadaje tem u sposobowi wziewatiia p ierw szeństw o przed 
innem i system atam i gdyż chory, w edle o trzym anych wskazówek, bez obecności lekarza  
może go używać. Ęrof. D r. N iem eyer z L ipska przed tem  w M agdeburgu zaleca ten  spo­
sób w swern świeżo wydanem  dziele: Płuca jako  szczególnie odpow iedni do użycia 
w wyż w ym ienionych chorobach. P rzedłożonym i być m ogą także do p rzejrzen ia  p o ­
św iadczenia innych w ybitnych pow ag lekarskich  krajow ych i zagranicznych dotyczące 

stosow ności użycia tego środka leczniczego.
Ceny.

N arząd  do w ziew ań ( u le p s z o n y ) .................................................................................złr. ‘3.50 kr.
B alsam iczno-roślinne p rzetw ory  1 j  -■ i ■ - z łr . 1 .— kr.
M ineralne „ '  Na 10 P o d w ó jn y c h  w z.ewan . . . .  zJ r  , k „

Broszury (trzecie  pow iększone i p rzerobione d z ie ło ) .........................................z łr .— 50 kr.
Bliższe szczegóły pod względem  odpow iedniego użycia tych  wziewań pow ziąść m ożna 
z broszury  Dr. C Czuberki specyalisty  d la chorób narządu  oddechow ego#  W iedeń 
K o h lm ark t Nr. 3.
p r z e s y łk i  u s k u te c z n ia  natychm iast za przesianiem  należytośei w łącznie z 50 kr. na 
opakow anie, p r z e k a z e m  p o c z t o w y m  l u b  z a  z a l i c z k ą  p o c z t o w ą .

F r y d e r y k  H ioitsclia rscli.  
A ptekarz w W iener N eustadt,

Po P an a  Fryderyka Koltsc-harsch Aptekarza!
Upraszam o przysłanie mi odwrotną pocztą jednego balsamiczr.u-roślinnego i jedne­

go m ineralnego przetworu, jak  również broszurki, bo skutek jest znakom ity.
D ittersbach przy Rreilitz d. 14 lutego 1876. Z wysokim szacunkiem

J. Weber, L ekarz gminny.
D ostać m ożna we Lwowie w ap tekach  Paoów . P io tra  M ikoiascha .1. B eisera i S. R uc-

kera-. w Bochni u F . Reissa. (12—)
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S Y M M I M 5A S T A  P A BL A YN
Środek ' en bardzo przyjemnego smaku, przepi ywany od ‘JO lat z pomyśmym 

skutkiem przez najznakomilszve.li lekarż.y w Paryżu, leezy M -ŻY P, 1,.I\YI 4 
KASZLB, KOKI.USZ, Sł-ABOSCI (iAHDŁA, KA'1'ARY, ZAPALElNIZ PlEIlSI, 
jak również KAWAŁU URYWOWEGO PĘCHERZA. — H’ P aryżu, u p. B layn, 
apłrkarza, 7, ul. de Mmgh&-P}t,-Hom>re. W Krakowie, w 'ąptekach pp. Trau- 
czyńskiego i Rcdyka ; we LwowmJ w aptece p. Mikolascb ; w W arszawi-, 
w składach maleryalów aptecznych pp, Galie i Mrozowskiego

MEDAL ZLOTY — NAGRODA 16,600 franków.

 ̂ E lix ir  Chininy wzmacniający, pom agający trawieniu i prze- 
jt ciw gorączkowy, przyjemnego smaku; skuteczność jego doświadczoną zo- 

sta ła  przez najznakom itszych lekarzy i uznaną za najsilniejszy i najdoskonalszy (j( 
V preparat Chininy przeci.w o g ó ln e .)  ~u m i r n i e n i u .  b r a k o w i  a p e t y t u  l i p o - 
(j ś l e d z e n i u  t r a w i e n i u ,  p o r i j e z k o n  i  z i m n i c o m  d ł u g i m  i  u  p o  Jż y w y m  
( e tc . etc.
’ CHJ1NINA Ti 17P T  A 7T?TVT w połączeniu p r z e c iw  b łędn ica , niedo- 
j) LĄK ,C II£ U  Z l ij J j iL Z j  J l i lL  k rw is to śc i etc etc.

4V Paryżu, u lica D rouot, Nr. 15 e t 22; w W arszaw ie: w sk ładach  m a­
il te rya łów  ap tecznych P P . M rozowskiego, Gallego i w ap tece  Pana  L ilpopa;
* w Płocku v/ Składzie m ateryałów  aptecznych P. Szabrańskiego w W iln ie  w a p te ­

ce p. C hrościekiego ; w K ijow ie: w ap tece  P. A. M areińezyka ; we Lw ow ie: w a- 
i p tece  p. M ikoiascha; w K rakow ie w ap tekach  PP. T rauezyńsk iego  i Kedyka;
» w P oznan iu : w ap tece  p. Dr. M ankiew ieza.



CHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN
w  P aryża , rue B lan ch e 2.

HYDRATE de CHLORAL en CAPSIJLES.
Dogodny i ła tw y  środek do U Ś P IE N IA  n aw et w tenczas kiedy Opium  nie- 

sku tku je. Dzieciom  m ożna go przepisyw ać bez niebezpieczeństw a. C ierp ien ia  i ro z ­
drażn ien ia  nerw ow e usp ak a ja  i koi, i n ieprzeszkadza bynajm niej dobrem u traw ien iu .

"W tym  ksz ta łc ie  n iesp raw ia  ściskania g a rd ła  i n ieposiada odrażającego sm aku. 
K ażd a  p e re ik a  zaw ie ra  0,25 cen tig ram ów  O bloralu.

S IR O P  C H L O R A L U  (1 gram m  H y d ra te  de C kloral w ły żce ; b u te lk a  za­
w ie ra  250 gram m ów ).

D ostać  m ożna w  K r a k o w i e  w a p tek a cb  P P . T r a u c z y ń s k i e g o  i R e d y k a ;  
we  L w o w i e  w  aptece P. J l i k o l a s c h a ,  w V V a r s z a w i e  w  składach m ateryałów  
aptecznych PP. G ł a l l e g o  i M r o z o w s k i e g o ,  oraz w  aptece P. L i l p o p a ;  
w W i l n i e  w  aptece P. C k r ó s c i c k i e g o ;  w K i j o w i e  w  aptece P . A. M a r c i ń -  
c z y k a ;  w  P e t e r s b u r g u  w  ap tece  P. E r i e d l a e n d e r a ;  w  P o z n  a n  i u  w  aptece 
P. D ra . M a n k i e w i c z a  i B a r c i k o w s k i e g o .
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A. HOCHSINGrER Aptekarz w Warasdynie
poleca do łaskaw ych prób P. T. Panom Lekarzom  swoje wedle przepisu lekarskie­

go przygotowane.
„ B O U G I E S  M E D I C I N A L E S

z T an in ą , Zinc- sulf. Cupr. Plumb. Mum. Kai. jod. et broraat. Argent nitr. E x tr 
opii. Bismuth. subnitric., Kai. liypermangan. i F err. spsęuiehlor i t. d. Bougies medi- 
cinales są najstaranniej przyrządzone na sposób zwykłych stoczków z jednostajnym  
rozdzieleniem rozpuszczonych leków fila tego też nie mogą przydarzać się szpary, 
złam ania i pęknięcia. Możność dokładnego ograniczenia do tych miejsc, na które dzia­
łać  chcemy ja k  również dokładne dozowanie użytych lćków stanowią zalety każące się 
spodziewać że Bougies med., znajdą jak  najwiękzze rozpowszechnienie między publi­
cznością lekarską.

Liczne próby w praktyce cywilnej i wojskowej stw ierdziły jak  najśw ietniej ich 
praktyczne użycie i wielkie zalety.

Cena kartonu (10 sztuk podwójnych świeczek, 20 użyć) 1 fl. 50 kr. —pojedynczo 20 kr.
Równocześnie polecam najmocniej moje ,,Bongies vaginales solub.“ i „Slipositor. 

gelat. solllb.“ z dowolnym lekiem we wszelkich dozowaniach.
Niniejszóm stwierdzam że używałem „Bougies medicin1 wziętych od Pana A ptekarza 

H o c h s i n g e r a  w W a r a s d y n i e  w wielu przypadkach długotrwałe1 rzcrzączki cewki 
moczowej i po największej części osiągnąłem wynik korzystny. Dr. A. Ludvik

Lekarz ordynujący w szpitalu św. Jana.
Buda-Peszt 28 m arca 1876 r.

.  Dyplom uznania gospod. wy- 
staw y w Mistclbach i Medal 
zasługi gospod. wystaw y w St.

• ^ £ 3 ^  Hal len 1875. __________

Aajwiększy wybór
przedmiotów 

op t ycznych
lekarskich ciepłomierzy

do oznaczania ciepłoty eiata począwszy od 1 
zlr. Ciepłomierze dla zakładów kąpielowych i 
leczniczych, izb szpitalnych od 60 kr. począw ­
szy. Barometry, drobnowidze od 5 zlr. do 120 
zlr., jak  również wszelkiego rodzaju lunety, bi­
nokle, lornety od 4 zlr. począwszy, okulary zło­
te, cwikery z kryształowem i szkłami od 4 zlr. 
począwszy. Okulary patentowano od 1 zlr. 
50 kr. począwszy z najdelikatniejszemu pe- 
reoskopicznemi szkłami krystalicznemi w łasne­
go wyrobu sa zawsze na składzie u 

R. WEITRUBY 
Praga grosse Carlstrasse Nr. (5 neu.

Opaski gipsowe
napojone najlepszym gipsem i każda pojedyn­
czo w pudelku szczelnie zam knięta 4  m. długa 

6 cni. szeroka, tuzin po 2 tl. 40 kr.

Opaski przepuklinowe bez sprężyn
natom iast ze stizeiniąezkiem na polocie, poje­

dyncze 4 fi., podwójne 8 fi.

Opaski wedle Prof. Dra Ravotha
z um iarkowaniem ucisku przez sprężynę uzu­
pełniającą, pojedyncze 6 fl., podwójne 12  tl. 
dalej w s z y s t k i c h  in n y c li  opasek wszel­
kich ortopest. narządów i narządów 
d o  l i i e l ę g n o w a u i u  c l io r y e l i  dostarcza 
po najtańszych cenach i rozsćła na żądanie 

cenniki gratis i franco.
J. ODELHA (dawniej M. Leitner i Spl.) w W ie­

dniu ,  Graben 29.

NA RZĄDY NIEUSTANNE
C

do

fabrykacyi napojów gazow ych w sze lk ieg o  rodzaju
wody selcerskiej, limoniad, wody sodowej, win burzących, nasycania gazem piwa

Dyplomy lionorowe 1872—1873
medal złoty i wielki medal złoty w Lyonie i Bordeaux 1872, medal postępu w Wiedniu 1873.

N arządy  te  o ciśnieniu  m echanicznem  są jedyne , k tó re  zdolne są  odpow iedzieć po trzebom  exploitacyi 
przem ysłow ej. Syfony są  z cyny najlepszego  ro d za ju  a naczynia ze szkła k rystalicznego .

,1 . Hermann-Lachapelle
Fabrykant-mechanik

144 Faubourg Poissoniere w Paryżu.
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Bez leczenia ffiow ep ! Bez zmiany powietrza!

I

III

„ P l i s J l t a r i i  orientalis
(p rzez  w ybitne pow agi u rzędow nie badany  i uznany)

usuwa nawet w najwyższym stopniu będące
Choroby pćersittwe i jiluene.

Uprasza się o nadesłanie oplatnie dokładnego 
opisu choroby g j  M  [ j .  j l e i f / 6

Fabryka chemicznych przetworów 
i Poliklinika chorób pier iowych i płucnych.

Berlin SO., Muskauorstr. 28.
NB. H oiw raryjum  za 14-dniow e k ierow anie leczeniem  wy­

nosi prenum. 10 m afek =  6 złr. w. a. =  12 Jfrs. —  
Pulvis plantarii orientalis w po trzebuych  ilościach—  
za darmo dodaje  się.

N iezam ożn i—  posiadający urzędow nie pośw iadczo­
ne św iadectw o u b ó s t w a —  mają kierowanie lecze­
niem itd. bezpłatnie.—  P odziękow an ia  szczęśliw ie u - 
leczonych do p rz e jrz e n ia !! !

Jć fabryk i chem icznych przetw orów  C. F. W. Reit|e t|0 
w B erlinie otrzym ałem , celem um iejętnego ocenienia, do ro z ­
b io ru  chem icznego w dobrze zam kniętych k a rtonach  2 p ró b ­
ki p roszku  oznaczone Pulvis plantarii orientalis I i II,
k tó re  osobiście w mojej analityczno - chem icznej pracow ni 
poddałem  rozbiorow i ilościowem u i jakościow em u . p rzez  
k tó re  jedyn ie  is to tn ą  w artość taliiego  p rze tw o ru  w ykazać 
m ożna. Do te j przesy łk i dołączonym  był opis użycia. P ra k ­
tyczne p róby , jak ie  wedle tego podania  ezy iiłem , d o s ta r­
czyły mi dow odu dostatecznego  , że w skazane postępow a­
nie je s t  o p a rte  na całkiem  um iejętnych i czysto chem icz­
nych zasadach  i dośw iadczeniach i że pojedyncze przy  
tem  p rzedsięb rać  się m ające inanipulacyje łatw o każdy 
n ielekarz  stosow nie wykonać może.

R ozbiór chem iczny obu proszków  up raw nia  mię do 
tw ierdzen ia , że przy stosownym użyciu w ten  sposób o trzy ­
m any p rze tw ó r możę wielce wzmocnić i pobudzi'ćS<fczynno- 

’;ści błon śluzow ych i może sprow adzić usunięęie chorób p ie r­
siowych i płucnych a w zględnie ulgę w tych cierpieniach.

M ogę więc ten  środek najm ocniej polecić z w łasnego 
p rzekonan ia  jak o  w yborny środek domowy.

W ro ław  w P a ź d z ie rn ik u  18(75.
(L. S.) D yrektor pp. Dr. Theubald Werner, przysięgły chemik.

Do P. C. P . W . R eigego w Berlinie.
Donoszę W P anu uniżenie że po użyciu Pańskich kilkakro­

tnie przez Pana mi przesłanych proszków Pulvis plantarii orien­
talis zuzpełnie uśmierzyła się moja głęboko zakorzeniona cho­
roba. P łuca moje znajdują się znów w najlepszym stan ie , za co 
niniejszśm wyrażam Panu podziękowanie.

W  końcu pozwalam sobie dodać, że gotów jestem chętnie 
—w interesie cierpiącej 'udzkości— także publicznie wyznać moje 
gorące podziękowanie. Pańsk ie  oględne kierowanie leczeniem i 
osiągnięte podziwu godne s k u tk i, zasłu g u ją , aby były znanemi 
we wszystkich kiajach itd.

Schwedt n./O. podp. Henryk Wegener.

Pański niczem niedosiągnięty Pulvis plantarii orientalis 
w połączeniu z Pańskim  dotąd nieznanym sposobem leczenia ulś- 
czył mię z długo trw ał ój ciężkiej choroby piersiowej. To czego 
zuziała : nie mogły ani leczenia zdrojowe, ani przepisy lśkarskie, 
ani środki domowe, udało się osiągnąć przez Pański chemiczny 
przetwór. Oby wszyscy chorzy piersiowi oddali się z zaufaniem 
Pańskiemu leczeniu! Byliby— ,iak ja — zobowiązani do wiecznśj 
wdzięczności. Z wdzięczną powolnością

G-otha. Edward Kohler.
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Bez leczenia zirojoiep! Bez zmian; pominą!

I ^ a l S s i i c l i t ,  H r u s t  u .  T la jg e i i-  
U r a u i p l c  u .  d e r r e n  H e i l u n g -

i ,  dnreb rias
(  AUX1L1UM ORIENTU*
§  von
f  SYLYIUS BOAS

B erlin  SW . F rie d ric h s tr . 22.
O  W szyscy, których obchodzi leczenie 
<g) padaczki, niechaj nie omieszkają spro- 
H  wadzić sobie moją broszurkę w jak  naj- 

krótszym  czasie 
H  Otrzymuje się ją  wprost odemnic za 
H  nadesłaniem 1  m a r k i  w m arkach 

pocztowych.
lO i

P o
Pana SYLVIUSA BOAS

Berlin Friedrichstr. 22;’ I.
Dorillieim  ( O b w ó d  Ca  s s e l s  k i) d. 20 paź­

dziernika. 1875.
Czcigodny Panie!

Dłużej nie mogę się oprzeć prącemu 
mię poczuciu obowiązku do wyznania Panu 
własnoręcznie mojego najgorętszego podzię­
kowania.

Najpierw przyim Pan moje podziękowa­
nie w ogólności za pomyślny sk u tek  bań­
sk ie g o  z b a w ie n n e g o  A u x i l i u - i  O rien-
tis przez użycie którego w krótkim cza 
sie czuję się podniesionym na ciele i na 
duchu, przez co znów poczynam czuć że 
jestem  samoistnym samym sobą. Następ 
pnie w szczególności przyjm Pan moje po­
dziękowanie za w ielką Pańską uprzejm ość 
jak ą  Pan w zniżeniu honoraryjum  okazałeś.i 
Życzeniem moim jes t aby wielu jeszcze na 
tę chorobę cierpiących oddało się Panu w le­
czenie i abyś Pan w poświadczeniu żeś ludz­
kości tyle błogosławieństwa przyniósł czul 
się wielce szczęśliwym. Upraszam nakonjec 
o przysłanie w krótee jeszcze jedm-j prze 
syłki A u x i l i u m  O r i e n t i s .

len szacunku 
K. SCHRÓDER Naiift-ycie],

LECZENIE CHOROB PIERSIOWYCH
we wszelkim stopniu suchot gardlanycb i 
w ogólności wszelkich S łab o śc i piersi i 
gardła przez użycie

SILPH Illi CYRENAICWI
wypróbowane przez D ra LAVAD w szpita­
lach wojskowych i cywilnych w Paryżu i 
w głównych m iastach Prancyi. SILPIIłU M  
przygotowuje się w Tynkturze, w granul­
kach i w proszku.
W Paryżu w aptece PP. Derode i Delfis, 2, 

rue Drouot.
W W arszawie w składach m ateryałów ap te­
cznych PP. Gallego i Mrozowskiego i w np 
tece P- Lilpopa: w Płocku w składzie
m ateryałów aptecznych P. Szabrnńskiego ; 
w W ilnie w aptece P- Chrościckiego; w Ki­
jowie w aptece P. A. Marcińczyka; we L w o ­
wie w aptece P. M ikolascha; w Krakowie 
w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka; 
w Poznaniu w aptece P. D ra  Mańki wicza 
i w składzie m ateryałów  aptecznych P. 

Barcikowskiego.
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Przegląd Lekarski Nr. 15.
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1 ’ R A W D Z I W  E
pizeciw dnaw e przeciwgośćcowe 

Ziółka przeczyszczaj
(Czyszczące krew przy dnie i gośćcu)

Z dr: a 8 kwietnia 1876.

ą  c  e

Aptekarza W I L H E L M A

f i
S *

m

i i

s t a n o w i ą
Za pozwoleniem > J A K O  L K C 5 K K % I K  Z IT IO % V K  ‘̂ Zabezpieczone prze-; 
c. k* kancelaryi > jedyny pewnie działaj a ty  środek krew  \ ci w fałszowaniu < 

nadwornej odnośnie) człgząząę jyM  tak używały go z najlep- patentem Jego c. k |  
do postanowienia \ gssyin skutkiem i odpowiednio oceniiy naj- j Mości-  ̂ J

(datowano w \  ledniu, pierwsze lekarskie znakom itości r W iedeń 28 Maja j 
d 7 Grudnia 1858. j EUROPY” 18/1. j

Ziółka te, czyszczą<caly ustrój; jak  żaden inny środek przenikają części cia- 
j ś l ia  i w ydalają z niego przy wewnetrznem użyciu wszelkie nieczyste złogi chorobowe, 

i skutek ten je s t zupełnie stałym .
( ń r i i n t o w n e  w y l e c z e n i e  z dny, gośćca nóg dziecięcych i zastarzałych 

i^L uporczywych cierpień, ciągle jątrzących się ran, jak  również z wszelkich wyrzutów 
p a  skórnych i płciowych, zaskórmków po ciele i tw arzy łnp,eżu i kiłowych wrzodów 
jfjs ! z c - e p ń l n i c  s k u t e c z n e  m i  okazały się te ziółka przy naw ałach do
B  wątroby i śledziony jak  również w stanach krwawnicowych, żółtaczce w gwałto 
Hlj wnweli bolach nerwowych, mięśniowych i stawowi ch w gnieceniu w żołądku, wia- 
-ą^iraeh , zatkaniacli kiszek, dolegliwościach moczowycli, polucyacli, osłabieniu u męż- 
s i  czyzn a upławaelt u kobiet itd.

t  i e i  j i i e n i . i  jak  z«ł/.y i nabrzmienia gruczołów szybko i gruntownie leczy cią­
głe używanie tych ziółek bo ono są lekko rozwalniającym i moczopędnym środlnem.

3 1  Liaznelśw i.idectw a uznania i pochwały, które na żądanie przesyła się darmo
fp! stw ierdzają prawdziwość powyższych pąmni

Na dowód tego przytaczamy sz0ił;g następny pism uznający.cli:
JE Do Pana Fr. W ILHELMA Apt. w Neunkirohen.
g tj Sagbr  5 kwietnia 1S7f>, U praszam  P a n a  uprzejm ie o p rzysłan ie  mi śpiesz-

lift pocztą za pobraniem  pocztowem jeszcze dwóch paczek ju ż  raz  mi przesłanych 
j g  Z ió łek  W ilhelm a przeciw dnaw ycn i przeciw gośćcow ych i muszę P a n u  tymczasem  
gg. w yrazić  gorące podziękow anie , albow iem  ju ż  ta  p ierw sza  paczka znaczne spra- 

w iła  polepszenie u  mej żony choć ona ju ż  la ta  na  gćKćiec i za tw ardzen ie  cierpi, 
[ p a  je s t  nadzieja, że przyjdzie całkiem  do zd ro w ia , bo ju ż  w szelkich środków  le c z -“  
- 'n iczycli p róbow ałem , a  żaden ta k  pomyślnego w yniku  n ie sp raw ił.

E r n e s t  Z e y n a r d ,  u rzędn ik  fabryczny. E |
NetUra 2$ kuńet /SSA J uż od w ielu  la t  cierp iałem  na  na jstraszn iejsze  d« ■ fję  

S  legliw ości gośccowc tak , że m iałem  ran y  w nogach, z k tó rych  dość ropy w jp ły - “ I  
p iw a ło .  Tysiączne dzięki za  p raw dziw e Z ió łka  k rew  czyszczące W ilhelm a p ra ec iw -3  

Id n a w e  i przeciwgośćcowe, k tó re  mi W P a n  w listopadzie 1872 r. przysłałeś. T e  2 e ?  
gjj paczki Ziółek, n k o ilj moje bole, i przyprow adziły  mię zupełn ie do zdrow ia, to, ig | 
=a ćo. było niem ożliwym  innem i środkam i, za co raz  jeszcze serdeczne dzięk i prze- “ j  
g jsy ła m . Poleciłam  tu  te  p raw dziw e W ilhe lm a p izeciw dnaw e i p rz e c iw g o ść c o w e ^  
s  Z ió łka k re w ’ czyszczące k ilk u  chorym ,jako najzbaw ienniejsze Ziółka. i i i
g  W iecznie wdzięczna A l o j z i a D i l ł e r .  H
“  B u ląyeszt 21 maja 187.-:. W  sk u tek  użycia praw dziw ych W ilhelm a Z iółek  H
U k re w ’ czyszczących przeciw dnaw ycb i przeciw gośccow ych pomyślny w ynik osia- t s  
Ib g n ą łe m  u  P a n i h ra b in y  P arac in , dobrze na naszym  dw orze położonej i lu b io n e j.g g  

|  T a  P an i, k tó ra  daw niej na gośćcowe napady w nodze c ie rp ia ła  daleko rtg
1 rzadziśj obecnie od czasu użycia tych  Z iółek  przez takow e nagabyw aną byw a i I g  
I  w ystępują  one w bardzo małym  stopniu. Gdy obecnie ta  P a n i w sk u tek  mej rady  uni- j g  
ł k a  użycia w ina mam nadzieję przy dalszym  użyciu tych  z ió łek  W ilhe lm a k rew  r§ | 
1 czyszczących nrzeciw dnaw ych i przeciwgośccowych całkiem  uw olnić^ją od je j eier- 

pień. Prześw iadczony o dobrym  sk u tk u  zalecać będę ;erai wszędzie te  Z ió łka _r j 
^ W i lh e lm a .  D r. V a n  K l o g e r .  g

i oszustwem. BOstrzega się przed fałszowaniem
Prawdziwych przociwdnawyeh, prze.ciwgośćeowych ziółek przeczyszczających jj 

g j  t iV i lh e .lm i i ,  dostać można tylko w pierwszej międzynarodowej fabryep przpeiw 
^ d n a w ^ c h ,  przeciwgośccowych Ziółek przeczyszczających W i l h e l m n  w Neun- [

Skirehen pod Wiedniem, lub w mych składach po dziennikach ogłoszonych
im H ilaw eh podzigloiiy, przyrządzony wedle przepisu iekar- f

jskiego wraz z opisem sposobu użycia w różnych językach, kosztuje 1 złr., prócz"
'teg o  na stempel i opakowanie 10 kr. [
] Dla dogodności P. T. Publiczności prawdziwych lirantjjw lnaw ycli. i

S  przecin  goiecow ych  K iu lc li  |Ir/eczjszrzitjn ryclł IVi I li I -1 III tft dostać -
także moż.....

w Krakowie w A ptere Józefa Trauczyńskiego 
w Sklepie Józefa Jahna

(64)

w Jarosław iu u Ludw. W isłockiego Apt. 
§ 3  we Lwów ie u Zyg. JRuckera Apt- 
g g  „ Jak . Baisera Apt.

„ Kar. Sehubntha.
1 „ Jak . Piepesa. Apt.
g g  „ K. Krzyżanowskiego Apt.
fc! w Nowym Targu u Karola L aufra .

w Nowym Sączj1 u W. F illipka Apt.
 ̂ w Oświęcimie u Konst. Sk-barskiego. Apt. f 
i w Podgórzu u Józefa Sbakalskiego A p t.! 
( w Przemyślu u F r. Gaidetschki. j

w Rzeszowie u W. Kalinowskiego Apt. [i 
( w T : mowie u Edw. Hanka Apt.
< „ W . d. A. W ielogórskiego. [

Syrupus hypophcsphtis 
calcis

a p te k a rza  0 'r iira a ft et 4 ’o»ip. 
w  P u r y ia .

Od r. 1857, w k tórym  po raz pierw szy 
poznano ten  p rzetw ór, okazuje się n ad er sku­
tecznym  w suchotach  p łucnych . P rzy  użyciu 
tegoż kaszel słabnie, poty nocne u s ta ją , chory 
przychodzi szybko do sił i ty je . Z yżka stt 
łow a syrupu zaw iera  10 cen tig ram ów  podfos- 
foranu wapnu. Poniew aż czystość podfosforanu 
jes t w arunkiem  jego  skuteczności, p rzeto  p ro ­
sim y P P  lek a rzy , aby zawsze przep isyw ali 
u lepek podfosforanu P. G rim ault e t  Comp.

S yrupus raptinni jod atu s
a p te k a r z a  ( ir im a a lt w  P a r y  i u.
U lepek, ten  używ any od la t dwóch przez 

najznakom itszych lekarzy paryzkicli, służy do 
leczen ia  na jrozm aitszych  chorób w ieku dzie- 

’ ćięcego , jak o  to: lipkow icości (lympliatism us) 
c ie rp ień  g ruczołów  szyjnych, osutek  tw arzy  , 
głowy, b łędnicy, o słab ien ia  m ięśni i najlepiej 
zastępu je  tra n  rybi.

W  łyżce stołow ej zaw iera 1 gram  jo d u  
połączonego z sokam i ro ślin  przeeiw gnilco- 
wyoh jak o to  chrzanu.

Z adaje  się m ałym  dzieciom  po łyżce rano  
i w ieczorem ; dla w iększych 2 -  4 łyżek.

P h osp lia s lerri so lu h ilis ei 
IH iosphas ferri et sodae

a p te k a rza  Itr. Le.ras.
P rze tw ó r ten  przepisyw any byw a w p o ­

staci rozczynu   ̂ ulepku, k tóre  w łyżce sto ło ­
wej zaw ierają  20 cen tig ram ów  soli żelaznej. 
Nie posiada an i w o n i, ani też. sm aku żelaza 
i nie* zabarw ia zębów. — P o n ie w a | zaw iera 
sk ładn ik i k rw i i k o śc i, p rzeto  w yw iera zba­
w ienny w pływ na oddychanie i usw ojenie 
(assym ilacyą). P rze tw ó r znoszony przez n a j­
słabsze narzędzia  traw ien ia , doskonale dzia ła  
w błędnicy , n iedokrew ności, zatrzym aniu  m ie ­
siączki i t. d.

N ie należy b rać  za jed n o  wyrrobów  D ra 
L eras , k tó re  zaw ierając pyrofosforan żelaza, 
am m oniak zaw ierający:, są zabarw ione żółto- 
zielonaw o.

^ ra n  w ątrob y  m iętusa  
trzu stk ow y D efresiia

F t t i r m a c e u ty  w  P a r y ż u
Ten tran zamieniony w emulsyję za po 

mocą soku trzustkowego dostaje się do żołąd­
ka całkiem strawiony, ma postać białej śmie­
tanki, w którćj nieprzyjemny smak tranu, z wą­
troby miętusowej jest całkiem zakryty i za­
mieniony «  przyjemny za pośrednictwem bal­
samu toluskiego i wawrzynosliwu. Rozpuszcza 
się w wodzie, mleku, ezokoladzie, kawie, ro ­
sole, stosownie do smaku chorego i bywa 
przepisywany dla najtkliw szych żołądków, a 
dzieci zażyrwają go bez odrazy.

D aw ka 4 do 8 łyżeczek od kawy dzien­
nie przed jedzeniem.

D ostać m ożna w W arszawie w składach 
m ateryałów  ap tecznych PP . M rozowskiego; 
G allego\ w  Krakow ie w ap tekach  PP. T ra-  
uczyński^go i  Redylca, wc Lw ow ie w a p te ­
kach PP . P. M ikolascha, BeH inera  i  R u o kera f 
w B rodach w ap tece  P- ICullaka i w P. Fran- 
zusa, w Kijowie b raci M arcińczyków.

N a k ła d em  T ow . le k a rs k ie g o  k ra k o w sk ie g o . W d r u k a r n i  U n iw e rs y te tu  Jagiell. p o d  z a rz ą d e m  I g u .  Stelc.la.


